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Z inicjatywy Miejskiego Komitetu WF i 
PW odbyło się zebranie wychowawców fi- 
zyczaych oraz przedstawicieli klubów, po- 
święcone zorganizowaniu wczasowych im- 
prez sportowych w miesiącu maju br. pod 
nasłem „Wszyscy na boiska i pływalnie", 

W myśl porozumienia postanowiono zor 
szmizować, rozpoczynając od 9 bm. spe- 
cjalne imprezy sportowe i tak: 9 bm. mię" 
dzydziubowy bieg na bieżni 3000 m w czasie 
meczu piłki nożnej, który organizuj KS 
LSS, Każdy klub powinien przedstawić 
najmniej 3 zawodników, 

W dniu 12 bm, urządzone będą zawady 
międzyszkolne w biegach na 100 i 60 m, 

W dniu 19 bm, AZS organizuje między- 
uczelniany turniej siatkówki na terenie 
KUL-u. 

W konkurencji międzyklubowej bieg na 
1500 m, 

W dniu 26 bm. odbędą się zawody w 
szczypiornialtu, czym rozpocznie się „BRo- 
cemy turniej sportowy". W konkurencji mię 
izyszkolnej odbędą się biegi sztafetowe 
4x100 m i 4x80 m. 

W dniu 1 czerwca rozpoczęcie sportów 
wodnych przez międzyszkolne zawody pły- 
wackie, 

W dniu 2 czerwca — turniej szczy- 
piorniaka w konkurencji żeńskiej oraz szia 
feta olimpijska międzyklubowa, 

Gdy wliczyimy do tego stałe imprezy 
pEki nożnej, to musimy stwierdzić, że pro- 


am im SZAŁU hins Tow 
> R ZZ RZ ZZA | wodów. Jest to potrzebne zarówno dia pro- 


| CZESZE 
z z 
Czylelnik tworzy Klub 

Celem wciągnięcia swych młodych pra- 
cowników do sportu Spółdzielnia Wyda- 
wnieza „Czytelnik“ w Lublinie organi- 
zuje klub sportowy, obejmujący pracow- 
ników delegatury, kolportażu, drukarni 
i księgarni. Zebranie organizacyjne wy- 
kazało olbrzymie zainteresowanie spor- 
= wszystkich pracowników „Czytelai- 
as ! 


Lewart — LSS. 5:1 (1:0) 


Dnia 3-g0 Maja młody lubelski klub LSS j 


wyjeżdżał do Lubartowa, gdzie uległ A- 


Klasowej drużynię Lewartu. Bramki dla go i 


spodarzy zdobyli: Belcarz, Przysiupa, Szpo 
nar (z kamego) i Grysiewicz. Dla LSS ho- 
norowy punkt uzyskał Woźniak, Sędziował 
naogół dobrze p. Jakukas (Lubartów), po- 
chopuie dyktując jednak drugi rzut kar- 
ny. ES LSS mimo porażki wypadł nieźle 
1 podobał się w Lubartowie, 

Niektórzy zawodnicy Lewartu zdradza- 
Ją skłonność do gry ostrej a nawet nie- 
bezpiecznej, od ezego powinni się odzwy- 
czaić. Wyróżnili się młodzi: Przystupa 1 
Zyga. W roku bieżącym Lewart obchodzi 
20-lecis istnienia, klub ten jest głównym 
ośrodkiem życia sportowega Lubartowa. 


HNF > i 5 i f -95, 
Lewart prowadza zashiżeni działacze, a o- | ZEE 
pieką oraczą całe lubartowskie społeczeń- | 


stwo, 


———000 
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Myskwaliikacja 

W zwązku z zajściami na indywidual- 

aych mistrzostwach Polski w dn. 54, r.b, 

Zarząd Polskiego Związku Bokserskiego u- 

karał dyskwalifikacją jednoroczną, licząc 

dd dnia 25 4. 48 r, wiceprezesa OZB Klim- 


de władz sportowych, 


szyscy ma boiska... 


| ską. Iluformacyj udziela i przyjmuje zgło- 
| szenia sekretariat KS LSS, ul. Peowia- 
| ków 3, tel. 22-07, i 


| PEC 
| Niżodzież szkolna 
| też będzie się boksować 


czaką Henryka za niesubordynację wzglę- ! 


[w porozumieniu a Kureiorium Okręgu wodach dla pieściarzy — byłych więź: ście przekreśliło raożliwość jego udziaład 
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najruchiiwszy klub 


Najmłodszy klub lubelski co 4 wiem 
| zapowiada się bardzo bogato. Będzie to Lubelskiej“), Listy zgłoszeń będą zamy- |swych członków — Międzyszkołni Klub 


miesiąc próby dla lubelskich klubów. 

Zgłoszenia każdorazowo do wymienio- |cją. a 

nych konkurencji będzie przyjmować Zgłoszenia do biegu na 3000 m w dniu | 

„Gazeta Sportowa“ (Sekretariat „Gazety |9 bm. przyjmuje się do dnia 8 bm. | 
oge 


Zdecydowana przewaga 


piłkarstwa warszawskiego 
Społem Warszawa — Społem Lublin 9:1 


Rozegrany wczoraj mecz piłkarski mię- | warszawską B-klasę lubelskiej kłasie A 
|dzy drużynami Społem Warszawa i Lub- świadczy też o różnicy poziomów naszego 
lin, zgromadził ponad 3 tysiące publicz- | piikarstwa. 
ności, W czasie ćałego E OTEA Sędziował b „dobrze p. Madej, zwracając 
isię przewaga warszawiaków, rzy grając uwagę na „spalone“, do których goście 
z a Lai astma 
zarówno długe utrzymać piłkę, sS maj — m. La ' 

raki : Drze- parzy 
Pobyt: teren, 12e biet s eż wieki 1, | pomelskiej (około 20 maja), gdzie obecnia 

W drużynie lubelskiej akcje mało klat- | wiechi 8, Burzyński 2, erzchwicki - took iR, 

5 Sienk 1, Kozłowski 1 i Tomaszowiak 1, | przeprowadza, się p przygotow: e 
ły się, napastników zaś pod bramką prze- o 4 ar A RE Ee 
śladował pech, Dla Lublina honorową bramkę zdobył e : = wk a ik 

Lekcja gry zespołowej udziciona przez | Wrotniak. ym. roku : > 

sto całe rzesze młodzieży, szukającej naj- 
9 milszej rozrywki: słońca i wody. Kierow- 


Watpliwa propaganda nictwo pływalni winno wziąć to pod uwagę 


i jak najszybciej uruchomić pływalnię, 

| Niezmiernie jesteśmy wdzięczni wszyst- |lecz nieprawdziwe, jak to miało miejsce = 
t £ o Ź $ 
,kim sportowcom, którzy wyjeżdżając na ostatnio z jednym klubem, który doniśsł SPROSTOWANIE 
|rozgrywki sportowe czy też zawody poza |nam o swych sukcesach w Warszawie, prze 
Lublin, dają nam znać telefonicznie lub |xształcając nagrodę „pocieszenia”* na I na- Bonów) prac ay 
j innymi środkami o rezultatach danych Za- | erode, a zmniejszając sukces rzeczywisty ej eg wie A E TR: 

zawodnika innego klubu, który zdobył IK | rencji Żeńskiej, gdzie zespół gimnazjum 
miejsce, a nie jak nas błędnie poimformo- Vetterów podano na I miejscu, zamiast 
wano, IV-te. Zawodnikiem tym był znany 


kane na dwa dni przed daną konkuren" | Sportowy odznacza się wielką przedsię- 
biorczością i ruchliwością. Ostatnio widzi» ` 
my urmządzane przez MKS imprezy lekko- 
atletyczne, mające  charakier prope 
gandowy lekkoatletyki, która jest zupeł- 
nie zaniedbaną przez lubelskie kluby, a któ 
ra jest podstawą rozwoju każdego sportu 
Obecnie MKS przygotowuje wyjaza «4% 
| Chełma, gdzie przeprowadzi zawody w Bi 
kówkę 1 koszykówkę męską i żeńską, i 
także organizuje zawody lekkoatletyczne. 
Ta impreza, jak i inne, mają przede wszy- 
stkim charakter propagandowy, lekkoatie 
tyki, 


Í 


powozanoca, * > * - © aasad 


Giwarcie płyralni 


Jak dowiadujemy, się, wkrótce nastąpi 


jpagandy sportu, jak też dla zaspokojenia 
zrozuraiałej ciekawości naszych czytelni- 
| ków. Zaznaczamy, że jest to dobre, jeżeli... 
i te informacje są ścisłe, 
| Natomiast wąitpiiwej wartości jest 
į paganda sportu czy też sukcesów danego 
| klubu, gdy informacje są oszałamiające 


zespolu Seminarium Wychowawczyń da 
Przedszkoli, Zespół Vetterów zajął LI miej- 
nam Kramek z KS LSS, który zdobył III R A z 
sz Z -| Poza adobywczy miejsca Ka- 
peo- |miejsce w biegu na trasie 5 km, zorgan} ac RA uczennicą gimn. Vetterów 
|przez Robotniczy Klub Sportowy, | bywczyni III miejsca Okapówna, x 


zowanym w Warszawie w dniu 1 maja |, nie Kanoniczek, do którego zależy, zdg- 
Nowiny bokserskie 


Szkolnego Lubelskiego 1 Międzyszkolnym |niów obozów koncentracyjnycm (w Ło 


e | 
Reorganizacj a Klubem Sportowym podejmuje planowo za- Ke, oraz prawdopodobnie stoczy walką 
sekcji pięściarskiej kreśloną akcję propagandy  pięściarstwa | pokazową z mistrzem Lublina Baranem. 
| Lublinianki "wśród młodzieży szkół, średnich 1 zawodo- | Sodo 
Jak nas informują w sekcji pie- | wych. Opierając się na doświadczeniach| Pó in fiumiorz 
|ściarskiej Lublinianki zajdą pewne zmia- Enan. zdaza iy oska: E esz oazę (funi a 


iny: treningi prowadzić będzie nowy. tre- ijem miodzieży przyniosły nadspodziewanie 
ner Kiszczyński Stanisław, dyplomowany | dobre wyniki, LOZB występuje z podobną 
| instruktor bokserski, inicjatywą, wierząc, że zdobędzie dla pię- 
| W najbliższym czasie pk | ściarstwa lubelskiego nowe talenty. Warto 
lwy Związek Boksey4.ki wespół z inian- rzypomnieć, że przedstawiciele młodzie- |: > Ą 

ką przeprowadzi sześciotygodniowy wstęp- = szkolnej tacy jak: Włodarczyk, Zało- | ; O ak a = Śmiać 
ny kurs bokserski dla stowarzyszonych | sa, Borowski, Łoziński, Łowicki, Chanze, | = lekka) an D 
i (nawet i w innych klubach) oraz niesto- | ? $ £ ? 


Zych, Fedorowicz zdobyli już mistrzostwa 1 pos i á ża). Nie: 
| warzyszonych zawodników z całego okrę- | wicemistrz, pierwszego kroku bokserskiego | p Boan > sa e = 
|gu lubelskiego. Sala, sprzęt, fachowe kje saa a i znany Borucz pi renu apor 


i smi EC Tiira ; 4 | się b. dobrze. 

'rownictwo i opiska lekarska — zapewnie- SZ. | 3 s 

| ne. zła wii się w Só | RE zyżanowski plamisław | ARE g zę 

[cie WKS Lublinianka, Dom Żołnierza, te- (Stan) Kary dla pięsciarzy 

| Zara dawny mistrz Lublina w wadze papie-; W związku z międzymiastowym meczem 
Sekeja bokseiska LSS. Ruchliwy klub |rowej i muszej, przedwojenny mistrz‘ Huta Batory (Śląsk) — Lublinianka, klub 

i sportowy Lubelskiej Spółdzielni Spożyw- Gdyni i reprezentant Pomorza, wraca na | lubelski wazcząj dochodzenia x arani 

ców stale rozszerza swą działalność. Obec- ring. Krzyżanowski przez cztery lata prze | nieuzasadnionej nieobeczcści Zielińskiego | 

nie spółdzielcy organizują sekcję bokser- 


|LKS (Łódź) z jumiorami Lublinianki 
Przy ustałeniu reprezentacji lubelskiej 
bedą wzięci pod uwagę: Borowski fw. 
,papierowa), Łoziński (w. musza), Chanzt 


| a$, 
bywał w Oświęcimiu, gdzie boksował się | Goła PRERE ERE REEE 
z Czortkiem, Teddym-Pietrzykowskim, | joango RS i poli araa 
Małeckim i Sobkowiakiem. Obecnie do- | my wytiar kary: w poetaci zawieszenia ni 
szedł do kondycji, która pozwala mu; 


i miesiąc, Zieliński wstawiony do składi 
wznowić trening i pomyśleć znowu © | ogmówił startu buz podania powodu, 4 
czynnym uprawianiu pięściarstwa. Po- | Choina wiedząc o meczu wyjechał bez po 
pularny „Kaszt. * ma zamiar startować rozumienia z Zarządem Lublinianki i wró 
|w wadze koguciej; weźmie udział w za- cił na godzinę przed meczem, co oczywł 


Lubelski Okręgow" Związek Bokserski 
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Refleksje pomeczowe 
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Każdy z.licznie zgromadzonych widzów 
opuszczał przed tygodniem salę Domu Ża 
nierza x pewnym żalem. Goście wprawdzie 
dopisali ale okazało się, że bokserzy lu- 
belscy nie byli do tak poważnych zawodów 
należycie przygotowani, co wraz z absen- 
eją Zielińskiego i Choiny przyczyniło się 
čo rozczarowania publiczności. Mimo trudy 
podróży i stoczenie w krótkim stosunko- 


wo czasie drugiego spotkania, Ślązacy zde- 


cydowanie górowali kondycją i szybkością ! Grzywoczowi Baran, piorunujący knock-out | 


simy, że mecz ostatni był wydarzeniem w 
życiu sportowym Lublina dość poważnym, 
aby. konflikty wewnętrzno-klubowe nie mo~, 
gły ustąpić miejsca poczuciu sportowego 
obowiązku. 

Opuszczaliśmy salę Domu Żołnierza roZ- 
ezarowani, zdeprymowała nas wysoką po- 
rażka. Ale przyznać trzeba, Że były też mo 
menty. pocieszające. Równorzędna walka 
Białka z Bazarnikiem, opór, który stawił 


nad paco? Tatblirganki. Wzmoc pi EE dzielna postawa Siemio- 
ABER RA PR Don. Mistrza gm tia Ii przeciw Waloszkowi, dwa zamacho- i go boksu — są talenty, są warunki, nie | żył 
szw RA e sm Con), | we Gajowiaka; bokserski spryt Siemiona I 


stworzyło właściwie reprózentację Sląska. 
ił mecz poniedziaikowy traktować należy 
raczej jako spotkanie dwóch okręgów, niż 
dwóch klubów. W ósemce śląskiej zaob- 
serwowaliśmy dwa typy zawodników: sta- 
rą gwardię: Maneckiego, Wałoszka i Ko- 
tonkę — bokserów o dużej rutynie, groź- 
nym ciosłe, ale nie wzbijających się po- 
nad zadawalającą przeciętność — i obie- 
cujący narybek, znącznie lepszy technicz- 
nie, u którego podziwiać można bojowość 
t temperament (Bazarnik), pracę nóg, zæ- 
słonę i kontry (Nowara), świetne wyczu- 
cie dystansu, oburęczny atak,  rozumną 
taktykę, szybkość (Grzywocz). Młody, bo 
dwudziestoletni zaledwie, reprezentant wa- 
gi ciężkiej — Kubica posiada tak dobre 
warunki fizyczne, że pod opieką najlap- 
szego w Polsce trenera Szydły powinien 
odegrać w naszym boksie poważną rolę. 
Najmniej możnaby powiedzieć o Skupinie 
(w. piórzowa), który zdaje się w sporiie 
pięściarskim stawia pierwsze kroki. 

Jak na tle Śiązaków wypadła nasza 
ósemka? Postawienie stopni naszym bok- 
serom. sprawia wielką trudność. Każdy z 
nich bowiem wykazał w walce dużo am- 
bicji, ale obnażył jednocześnie swe słabe 
strony. Widać było, że Białkowi i Siemio- 
nowi I brak gazu w trzeciej rumdzie, Ga- 
jowiakowi — wytrzymałości, że umiejęt- 
ny technik Baran dopóki nie nauczy si: 
atakować, prowadzić samodzielnie walkę, 
nie dorówna w pełni czołowej klasie pol- 
skich „kogutów“. Że Siemion II za malo 
myśli o gardzie ` jednostronnie atakuje, 
te Plis zbyt liczy na pierwszy cios. Osob- 
r trzeba scharakteryzować Ostaszewskie- 
go. Ostaszewski wygrał drugą z kolei wal- 
kę z groźnym, wysoko notowanym przeciw 
nikiem i to wygrał bezapelacyjnie, bo przez 
k. o. Głównymi walorami tego pięściarza 
są fenomenalna odporność na ciosy i nis- 
stychana wprost ambicja, dochodzi do tego 
cios, który dobrze zapamiętają Kazimiar- 
lezak 1 Manecki. Ale styl walk Ostaszew- 
skiego przedstawia jeszcze wiele do życze- 
nia. Obydwa jego zwycięstwa zapadły dość 
niespodziewanie, do chwili decydującej o 
porażce przeciwnicy jego zdecydowanie 
przeważali, a Ostaszewski dobrodusznie ^- 
kasował uderzenia, próbując flegmatycznie 
'hawiązać walkę, co walczących z nim nie- 
bo rozzuchwalało. Przychodziła jednak 
chwila, kiedy lekceważenie ze strony prze- 
ciwnika ustępowało przerażeniu, a publicz- 
ność żarty zamieniała na podziw. Bo oto 
na szczękę prowadzącego na punkty bok- 
sera spadała niespodziewanie prawa i pe- 
pny zwycięstwa przeciwnik walił się bez- 
władnie na ring, Musimy zdawać sobie 
sprawę, że stylowo Ostaszewski nie jest 
na poziomie, tym niemniej zasługuje na 
uznanie jego ambicja granicząca z poświę- 
ceniem. W ostatnim meczu Ostaszewski 
odniósł jedyne, przypadkowe może, ale prze 
komywujące zwycięstwo i uratował honor 
łubelskiego pięściarstwa. Gdyby nie on — 
wynik 15:1 mógł być kompromitujący. 

Dlaczego nie wystąpił Choina, czemu nie 
walczył Zieliński? Pytania te stawiała wi- 
townia gromadnie i natarczywie. Niewąt- 
pliwie brak obydwu odebrał Lubliniance pe 
wne punkty. Nieobecność ich nie była u- 
sprawiedliwiona ani dla klubu, ani dla pu- 


biczności, Ze uwęej strony zaznaczyć pau- | nią 1 kłonoty materialine” 


— wszystko to nadało meczowi wiele €- 


mocji. Konieczność zmiany składu w osta- | 


tniej chwili spowodowała, że Gajowiak i 
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Wojen 


Dra 16 stycznia 1946 r. Rada Ministrów 
uchwaliia dekret o utworzeniu Urzędów i 
Rad Wychowania Fizycznego i Przysposo- 
bienia Wojskowego. 


Art. 1 tego dekretu mówi, że dla kiero- 


wańia pracami, dotyczącymi obowiązku po 


wszechnego w. f.i p. w. tworzy się przy 
Ministerstwie Obrony Narodowej — Pań- 
stwowy Urząd WF i PW. Z dalszej treści 
tego dekrétu dowiadujemy się, że obok Pań 


stwowęgo Urzędu W. F. i P.W. tworzy się | 


przy Ministrze Obrony Narodowej — Pań- 
stwową Radę WF i PW, której zadaniem 
jest ustalenie zasadniczych wytycznych 
postępowania Państwowego Urzędu WF i 
PW oraz przeprowadzanie kontroli nad ca- 
łością działania Urzędu i realizacją usta- 
lonych wytycznych. 


Dalsze artykuły tego dekretu ustalają 
skład osobowy Państwowej Rady WF i 
PW i jej wewnętrzną organizację oraz of- 
ganizację Urzędów WF i PW. 


Na czele Państwowego Urzędu WF i PW 
stoi dyrektor oraz jego zastępca do spraw 
politycznmo wychowawczych, mianowani i 
edwoływani przez Ministra Obrony Naro- 
dowej w porozumieniu z Prezydium Pań- 
stwowej Rady WF i PW. W skład tego U- 
rzędu wchodzi personel fachowy, złożony 
z osób wojskowych i cywilnych, powoła- 
nych do pracy przez Dyrektora lub osoby 
przez niego upoważnione. 


Dyrektor Państwowego Urzędu WF i 
PW oraz jego zastępca do epraw politycz- 
no - wychow. podlegają bezpośfednio Mi- 
nistrowi Obrony Narodowej i działają w 
porozumieniu z Prezydiura Państwowej Ra- 
dy WF i PW. 


W poszczególnych województwach two- 
rzy się Wojewódzkie Urzędy WF i PW. 
Do zakresu działania tych Urzędów nale- 
ży „kierowanie na obszarze województwa 
sprawami związanymi z wychowaniem fi- 
zycznym i przysp. wojskowym. Wojewódz- 
kie Urzędy WF i PW podlegają Państwo- 
wemu Urzędowi WF i PW. 


Obok Urzędów WF i PW tworzy się Wo 
jewódzkie Rady WF i PW celem dbania o 


WD 


FU YERNI 


Wia 


Przykry epilog miały ostatnie mecze: 
pilkarz Sygnału Ciesielski I złamał nogę, 
a jeden z czołowych napasmików Lubina, 
Paprota, uległ ciężkiemu złamaniu ręki (w 
dwóch miejscach) w Siedlcach. 

Wypadki te pociągnęły za sobą nie tylko 
stratę dla reprezentacyj klubowych, ale — 
jeśli chodzi © same ofiary wypadków — 
sprowadziiy za sobą konieczność dłuższego 
leczenia szpitalnego, przerwę w zarobkową 
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Co napisał „Sport” 
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rantują, że pięściarstwo lubelskie znajdzie 
odpowiednie drogi rozwoju, 

Jeśli chodzi o echa pomeczowe, to z 
pewnym zdziwieniem. przeczytaliśmy na ła- 
mach katowiekiego „Sportu“ w sprawe- 
zdaniu z lubelskiego spotkania, że Manec- 
ki poddał się przeciwnikowi w trzeciej un 
dzie wskutex zwichnięcia palca. Sprawozda 
nie w tym puniacie świadomie falszuje<rze- 
czywisty przebieg zawodów. Przecież Ma- 
neckiego na deskach widzieliśmy wszyscy: 
i Ostaszewski, i sędzia ob. kKiszczyński, 
cała ekipa śląska, ponad tysiąc osób li- 
czący tłum widzów. W kartach protoxó- 
4; aabzenie: larnych komisji sędziowskiej wyraźnie 

> ; ER napisane k. 0. Nie wystarczyło ii- 

Warto jeszcze podkreślić stałą poprawę | czenia do dziesięciu. Manecki jest wpraw- 
organizacji zawodów i żywiołowe zaintere- | dzie znanym zawodnikiem, obchodził właś: 
| sowanie ze Strony publiczności, poza kil- | nje jubileusz 200-ej walki, Śląsk jest sil- 
koma nieodpowiedzialnyfni okrzykami nym. okręgiem, ale „Sport“ mógłby byś 
| obiektywnej, co spotkało się ze szczegól- | takže.. poważnym pismem. Możliwe, że 
pym uznaniem gości. e pomyślmy | Manecki uszkodził sobie podcząs walki ņa- 
o dźwignięciu na wyższy poziom lubelskie- |lec, ale poddać się po prostu — nie zdą- 
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| Siemion I walczył ze znacznie cięższymi 
| przeciwnikami o kategorię wyżej. Różni- 
ca wynosiła w obydwu wypadkach około 
6 kg, co w boksie w tych wagach ma du- 


brak zainteresowania. Wysoki poziom i Ktoś sprawozdanie to podał z Lublina 

|aktywność władz LOZB oraz zapał mło- „telefonem od własnego korespondenta" 
dzieży, która — jak ktoś powiedział trak- | Widocznie byla to zabawa w zepsuty tele" 
| tuje boks jako nasz sport narodowy — gwa | fon. 


WE. 1 P.W. w Lunime 


nie w okresie od 1 do 9 maja b. r, maso 
wych imprez w.f. i p.w. na terenie calego 
województwa. $ 

W poszczególnych powiatach Referaty 
WF i PW, przy RKU, które w przyszłości 
przeistoczą się w Powiatowe Urzędy WE 
i PW otrzymały polecenie zorganizowania 
wszelkiego rodzaju imprez sportowych pod 
hasłem: „Wszyscy na boiska i pływalie", 

Wojewódzki Urząd WF i PW wzywa 
wszystkie organizacje o charakterze spor- 
towym i kluby sportowe, aby podjęły współ 
pracę z Referatami WF i PW przy REKU w 
akcji zorganizowania tych imprez sporto- 
wych, które włączone w ramy ogólnopań- 
stwowych świąt, zadokumeniują naszą ra- 
dość z powodu odniesionego zwycięstwa 
nad wrogiem. i 


| wykonanie wytycznych, uchwalonych przez 
Państwową Radę WF i PW i wydania opi- 

nii ; stawiania wniosków w sprawach zwią- 
zanych z wych, fiz. į p. w. na obszarze ca- 
łego wojawództwa. 


Na czele Wojewódzkiego Urzędu Wych. 
Fiz. i P. W. stoi Dyrektor oraz zastępca do 
| prow polityczno - wychowawczych, mia- 
nowani przez Dyrektora Państwowego U- 
rzędu WF i PW w porozumieniu z Prezy- 
-dium Rady WF i PW. 
Na. obszarze Wojewódzkich Urzędów WE 
i PW tworzy się Powiatowe Urzędy WF 
1 PW do zakresu których należy kierowa- 
nie na podległym obszarze sprawami zwią- 
zanymi z w. f. i p. w. Urzędy te podlega- 
ją Wojewódzkiemu Urzędowi WF i PW. 


Tak przedstawia się w krótkim zarysie 
organizacja czynników, które mają kiero- 
wać sprawami wych. fiz. i przysp. wojsk. 
w Polsce. 


Takie ujęcie zagadnienia w.f. i p.w. daje 
gwarancję, że wychowamy społeczeństwo 
nie tylko zdrowe pod względem fizycznym, 
ale i moralnym. ` 

W chwili obecnej na terenie Lublina or- 
ganizuje się Wojewódzki Urząd WF į PW. 
Na stanowisko p. e. Dyrektora Wojewódz- 
kiego Urzędu WF i PW został wyznaczony 
wizytator PW w Kuratorium O. 8. Lubel- 
skiego Cerłowski Henryk. 


Dyrektor Gerłowski jest specem w dzie- 
dzinie-WF i PW, w czym pracuje już od 
16 lat. Był pierwszym, który po wypędze- 
niu okupanta w sierpniu 1944 r. zajął się 


ganizowaniem PW i WF. 


Podobne: 
„0OStaimi raz 


„w naszym miłym mieście sport i hw 
mor nie chodzą w parze. Spróbujcie zażar- 
tować, że na boisku, że ma ringu, że przy 
zielonym stoliku, a zaraz starsze pokolenie 
się obraża, młode waś — odgraża. I mia 
pomoże mic, ani to, że ktoś się śmiał, a 
ktoś knny wziął żart tak, jak trzeba: uj- 
rzał w drużynie ułamek morału, okruch tra 
ski o sport lubelski. 

Najgorzej bywa jednak, gdy ktoś siy 
zraża, Zwłaszcza ktoś dla życia sportowe 
go nieoceniony, zasłużony dotychczas, nie: 
zasiąpony teraz i na przyszłość. Zraża — 
wbrew tntencjom, które niezręcznie może, 
ale dość wyraźnie podkreślały, że mie inmi 
ale tamten kios, działał, organizował, beg- 
interesowmie służył radą, pomocą, każdą 
chwilą swego cennego czasu. Dlatego "9 
tym miejscu najserdeczniej przepraszamy 
wszystkich, którzy przez „Podobno“ się 
przewinęli, a zwłaszcza pewnego młodego, 
pełnego zapału i ofiarnośai działacza Spor- ` 
towego. Chcieliśmy dobrze i tej sprawie pi- 
saliśmy trzy razy poważnie, a tylko raz 
na wesoło. Może nam wybaczą, tak jak 
mężowie stanu į głowy państw wybaczają 
satyrykom % karykaturzystom. Wybaczają 
w państwach demokratycznych, Gdyby na 
wet wybaczyć ńie zechciekń, byłoby Pprzy- 
krym nieporozumieniem éch odejście ze 
sportu. Przez czyjś żart. To jasne. 

A więc podobno — ostatni raz. Podobe 
no już więcej nie będzie. Ta rubryka wszy- 
stkich tylko denerwuje. widzimy, że jest” 
zbyteczna. Nie będziemy węcej źartowali. 
Nie napiszemy nic wesołego, mie powiemy 
nikomu. Nawet na ucho. 

Wszystkich zaś pozostałych PT lekarzy 
lubelskich (aktualny spis wg. książli te- 
lefonicznej) zapewniamy, że mie urazić ich 
chcieliśmy, teeż troszeczkę sportem... zam. 
ŻGGŁOWNÓ ” m JIM. 


- 


ERM La) NALE m0 ZEP EZR PZA E E DZE NE ERA ZY NZ RAE, 


Współpracował z Resortem Oświaty. * 
Obrony Norodowej w okresie PKWN; brał 
czynny udział w ustalaniu programu WF 
i PW. z - 

Jest założycielem i prezesem Koła Prac. 
WF i Sportu na terenie Lublina. Jest ini- 
cjatorem założenia Spółdzielczej Skladni- 
cy Sportowej, która pomimo trudnych wa- 
runków finansowych rozwija się i zaopa- 
truje w sprzęt sportowy szkoły, kluby i 
organizacje, ' 

Jednym z pierwszych poczynań Woje- 
wódzkiego Urz. WF į PW jest zorganizowa 
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Czy nie należałoby pomyśleć o ubezpie- 
czeniu graczy od nieszczęśliwych wypad- 
ków, co było powszechnie praktykowane 
przed wojną i dziś ma miejsce w większo- 
ści klubów. 1 proc. dochodu z zawodów — 
to nie tak wiele, Mamy nadzieję, że projekt 
nasz przepracuje kompetentnie LOZPN.Jak 
nam wiadomo władze klubowe i związko- 
we zacpiokowały się ofiarami nieszczęśli- 
wych wypańków, Kibice — nie pozostań: 


dmy w tie 
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